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ROZMAITOŚCI 


We Czwartek 


© machinie mocą pary działaiącey i o 
iey wynalazcy. 

Z końcem Sierpnia 18:9. numar? w He- 
athfield, aiedaleko Birminghamu, 
słuwny James Watt, w S4tym roku ży- 
cia. Był ón poprawcą machiny mocą pary 
driałaiącey, ale przedsięwzięte przez niego 
około teyże przekształcenia były tak mnogie, 
że podłag uznania wielu mechaników Angieł- 
skich należy ma słasznie i właściwie imie 
wynalazoy. Tah w Anglii, iah i u nas, ozę- 
ścią niewiadomi rzeczy, częscią nieukontento- 
Wani, powstaig od nieiakiego czasu przeciwko 
Wwynalazkom machin w ogólności, iahoby te 
przeszkadzały do zarobka ludziom ubogim, 
£ tem wszystkim niezaprzeczoną iest rzeczą, 
że powmienioca machina parowa w wielu przy. 
padkach działą to, czego żadna inna wiadonia 
nam siła dokazać nie zdoła. Ludzka siła iest 
za nadto ograniczona, a koni jub wołów, bez 
wielkich wydatków, muogich trudności, i 
Szkód niewyrachowanych użyć nie podobna, 
ilekroć zachodzi potrzeba siły wielkiey. Nie 
podobna tym sposobem pozyskaó natężenią 
vil iednochwilowego, gdzie uderzenie lub 
Pociągnienie w oha mgnieniu stać się powin- 
no; 5o koni nie wydoła tey robocie, , która 
askuteoznić można [machina parowa, maiącą 
siłę tylnż koni; a gdy konie tylko trzecią 
Część dnia mogą bydź w pracy, potrzebaby prze- 
ło 156 Boni, ażeby w dniu iednym tyle zro- 
bió, ile machina iedua , siłę 5o koni maiąoa, 
zrobić jest w stanie. Gdyby zaś w tym celu 
użyć chcizno wodo-spadów , wiadomo, że nie 
wszędzie się znaydnia i w ogólności mon ich 
iest nader ograniczona, wielkisy przeto wa- 
gi było usiłowanie, wynaleść siłę, hióraby 
odłag npedobania amnieyszać lab 'zwiększać 

w hażdóm mieyscn użyć się dała: Taką si- 
le zyshuiemy w wynalazkn Watta. Jego 
poprawna machina użyć się dała do „naylicz- 
nieyszych przedsiebierstw mechanicznych, 
gdy przeciwnie machiny parowe, które. lesz- 
eze przed nim istniały, tylko do suszenia ko- 


palni ażyteni bydż mogły. x 
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Zdaje się, że ieszeze przed Margrabią 
Worcester znana była istota tey machiny 
pouieważ ią opisuie 4% ,, Century of Inventt- 
ems, *< (sto wynalazków ) około roba 1663. 
Nięwiadomo atoli, czyli się w swych zasa- 
dach trzymał  wielkiey shali, Prawie we 
40 lat dopiero po wydania dzieła tego „ Sto 
wynalazków * Kapitan Sawary zaiął się bu- 
dowa tahiey mechiny do wodociągów i uzy- 
skał przywiley. Pisał o temże czasie rozpra- 
wę pod napisem: Przyiaciel górnic= 
twa“ wktórey rozbiera dokładnie istoty i 
zasady machiny parowey. 

Sawary użyłiey do wyciągania wody œ 
kopalni cynowey w Kornwal, i we wszyst- 
kich mieyscach, gdzie głębokość nie była zna- 
czna, była nżyta z dobrem skutkiem. Po- 
myślny, acz mały ten skutek, zwrócił był nuwa- 
ge kilku zntoznych rękodzielników ; między- 
innemi, Newcomen a handlniącego żalazem . 
i Crawisia sklarza w Dertmonth w 
Dervonshire. Pierwszy, był mąż oczy- 
tany, szczególniey obeznany był z dziełami sła- 
wnego Hoche. Po wielu przemyślnych do- 
świadczeniach, Htore man do wydoskonalenia 
machiny Sawazego posłużyły, skłonił się 
Sawary i Crawley dzielić z Newco. 
menem Korzyści. Zawarli więc umowę 
społki, i knpili pod firma wspolna przywiley 
w roku 1705 na ten rodżay machiny, która 
odtąd pod nazwiskiem machiny New- 
comena.w Aaglii gnana była, Wyna- 
lazhi wolnem krokiem dążą ku wydoshkonale- 
miu. Przywiley dla tey machiny kończył się 
iuż w roku 170g, ale z iey używaniem tyle 
połączonych było trudności, iż lat 7 upłynęło, 
zaczem npowszechnions została. Ażeby w nae 
łeżytey chwili zamknąć lub odetkać kurbi, na- 
łeżało mieś wielką i nieustanna baczność. 
Przyprawiono Klapki i użyto sznurów i dru. 
tów, aby uięcie hurha miało związek z wega 
tah, iż iedno.rnszenie windy; horek ieden za. 
mykało, gdy się w raz dragi odtykał. Naho- 
nieę w roku 1717 P. Beighton atalento- 
wany mechanik, upoiedynczył iey skład i ruch 
i nadał postać tę, w którey bes istotrych zmiam 


zostawała aż do poprawy Watta. Shutecz- 
pość iey była uznana powszechnie; w wiela 
kopalniach nżywano ią 2z naypomyślnieyszym 
skurkiem. Gdyby nie ów niezwierzy Koszt na 
węgle kamienne, używanoby ia do wieln ine 
nych potrzeb, wielka albowiem machina w 
owocześnem składzie swoiem, zostając w cig- 
głem ruchu, trawiła rocznie okoła 4oou 
chaldronów , to iest 144,000 Koroy węgli. La- 
boć to było głownieysziem zarzutem, który 
machinie Newcomena czyniono, iednakże 
było więcey ieszcze brai ów. Byłe zbyt droga i 
złożona z tylu części, że t, lko z trudną pracą n- 
trzymacą bydź mogła w porządku, Nadto, w 
takich iedynie przypadńach nżywać ią było 
można, gdzie żadną inną siłą potrzebnego 
przedsięwzięcia askutecznić nie zdołano, i 
gdzie iey użycie wielkie przynosiło korzyści. 
Taki był stan tey machiny, gdy traf zrzą- 
dził iey wydoskonalenie które Watt. uskate- 
cznił, i przez które machina iedna g uaydroż- 
szych i maytrudnieyszych w życiu, stała się 
naydoskonalszą i naypowszechnieysza, 
Jamos Watt urodził się w r. 1735 
w Grenockh w Szkocyi z rodziców nie 
bogatych w prawdzie, ale nczciwych, zszczee 
gólną troskliwościa zaymowali się iego wy- 
chowaniem. Odebrawszy dostateczną naukę 
ięzyków, matematyki, fizyki, mechaniki i t. p, 
oddany był w 16 roha, na naakę do mechanika 
albo iah w ów czas w Szkocyi takich zwa- 


no instrumenciarza, rodzny rękodzielników, 
którzy sporządeali instrumenta mechaniczne ,. 


fizyczne, matematyczne. ( wysokomiary, bwa- 
drauty i t. p.) nawet i muzyczne. Po skon- 
ozonych zwykłych latach nauki ndał się do 
Londynan i zostawał roh n mechunika na- 
rzędzi matematycznych. W tem czasie nan- 
czył się tu systematycznego postępowania w 
przedmictach rękodzielni 


( Dokończenie następi ) 


Piękna dziewczyna z Winandermere 
( Dokończenie ) 


Belton przyspieszał z naywiększą nie- 
cierpliwością śluby matżenskie. Dogadzaiao 
todzinie Molly a może bardziey swoiemu 
zamiarowi, nie chciał rozłączać od rodziców 
córki, i w bliskości maty naigł domek. Z 
Londynu sprowadzał różue drobnostki, nie 
kiedy i rzeczy hbosztowne ha ozdobie i zaba- 
wie swey uayukochanszey.. Wszysko $o przy- 
chodziło pod iego imieniem, listów kaś ani 


pisywał ani odbierał. Służący który zachorował 
był w drodze nie przybyweł, i zdawało się, iak 
gdyby wydarł się z pośród świraia, aby tylkó 
żył dla Mol-i y. Wyiąwszy Proboszca w A m- 
bleside, wszelkiey unikał znaiomości tak 
mieszkańców iab i obcych. Ziawienie się ie- 
go było w prawdzie zagadką, ale postępowa- 
nie w pożycin iego i czuła ku Molly miłość 
wszelkie oddalały podeyrzenie, ile że w An- 
glii bardziey pobłsżaią osobliwym ludziom, 
iah gdzie indziey, ponieważ sa zwyczaynymi. 
Nie długo pe oświadczeniu się Baltona, 
połaczyli się ko hankowie nroczystym obrzę- 
den publicznie w kościele Amblesidey- 
skim. > Jle podczas zgromadzenia się Ludu 
w kościele było szeptów, podziwienia, spinania 
się na palcab, każdy sobie preedstewi, Mol. 
ly ubrana w szaty zwyczaien mieyshiem, sto- 
iao przed ołtarzem, zdawała się bydź piękaiay- 
szą iah pierwey, zawiśói musiała zmienić się 
w podziwienie. Postać iey skromna, bez żą- 
dsy wyniesienia się i wystawniąca niewinna 
wesołość, ódzyckała znowu dle siebie umysły, 
łatwo zezwolóao iey na szczęście, śby została 
Lady, obie z pokorą przyimowała. Ukochana 
pźra cieszyła się seoząściem przez kilka mie- 
sięcy wszelkie przechodzącem opisanie. Puł- 
kownik upoiony był błogien powodzeniem, 
Molly żyła w iego skinieaisch, iey talenta, 
iéy poiętuość coraz się berdziey rozwiiały. 
Belton był pełen wiadomości. oświecał sam 
owoią nayukochańszę, a ona poymowała tak, rak 
zwyczaynie poyimowzć zwykł», ten co hocha, ie- 
szcze nie wymowił słowa, aiuż odbierała naukę. 
zachowała powab czarniący wieśniaczey pro- 
stoty, ieduakże przyozdobiony tym ukształce- 
niem, iakiego zwyczaznia nabydź mogą w mias- 
tach wyższe staby.  Jesieh się zbliżała, 
Molly zaczęła niepokoiących doznawać przo- 
ozuciów, ile razy była samotną atoli wspo- 
mnienie na inałżonka, zganiało troski z iey 
czoła. (Często spoczywaiąc w obięcięciu iego 
z ciężkiem westchnieniem mawiała: , Ach ia 
umrę zapewne nie zadługo, iestcm bowiem 
nader szozęśliwą'* posępność tę nagsniał B el- 
ton, słichała gó chętnie. Przywiązana była 
do życia, iah wszyscy szczęśliwi. Pu'kownihk 
siadywał także często pogrążony w myślsch nad 
brzegiein iezióra, a kiedy iesienne słońca pros 
mienie, blade swe rzucały światło, przecho» 
dzii się po uboczach zwycżaynie w tey pórze 
z ozdób ogołoeonyob. 

Dwoie tych kochanhów, ile razy Znaydo- 
walo się osobgo, widać było smutek na ich 
twarzach, lecz skoro się tylko nyrzeli, zorza 
szczęścia schodziła wich oczach. 


. Pewnego wieczora zabawiał się Bel> 
ton w Ambleside u Plebana. Molly 
siedział» w rodzicielskim domu z matka przy 
kominku i uczyła się wygrywać picsnhę na 
B'rarze, ażeby nią zachwycić powrecaiącego 
małżonka, W tem, zaieżdza poiazd przed dóm, 
nieznajoma młoda Dama poważnie i z wspa- 
niałyn weyrzeniem wchodzi do pokoin i ma 
tuwym wstępie rozkazuiącym zapytała głosem 
»gdzie jest Belton Pałkownik?*" ,,w A mw- 
leside n Pastora“ odpowie grzecznie, oha- 
CiIvŻ nie bez urazy gospodyni domu, a o to 
wshazuiac na Molly, , małżonka iego, mo- 
ła córką. « „, Jego małżonka powtorzyła gnie- 
wnym uśmiechem owa Dąma, rzuoniac grożny 
Wzrok pioruoniąeemi czarnemi oczyma na ble- 


dniejącą Molly, czym prędzey z pohoin wy: 


Saedłszy, wskoczyła do poiazdu, zawoławszy 
Sa pocztyliiona, „iedźmy do Ambleside, 
do Plebana. « 


Prawie bez duszy siedziała Molly; gi- 
lara wypadła iey z ręki w tleiacy ogien, - pa- 


Vzałą jak ia cbciwy płomień pochłonął, a prze-, 


Szawaiącą jey dusza wystawiaja sobie, że rów- 
Die iah ten. dym uciekaigey zniknie szczęście 
iey życia. 


Przeszła noc, Pułkównik ieszcze nie po- 
wracał, Molly czekała go te nieopisaną 
trwogą, w milczeniu wyglądała burzy, która 
Z pewnością serce iey przepewiadało, Da 
Prożno starała się matka uspokoić ia przeko- 
hywającemi dawodami, Skoro tylko dnieć za. 
Czeło, spiesznie udał się iey oyciee do A m- 

lesyde. Tu zastał uwięzionego zięcia a 
Od przyjaciela dzielącego iego udręczenie do- 
wiedział się o okropnym -losie swoiey nie- 
Szczęśliwey córki. Pułkownik nie był tym, czym 

ydż okazywał, nie był nawet Oficerem, praw- 
dziwie nazywał się Hetfield a taobca Da- 
Ma rodem Portagalka wysokiego roda; była ie- 
M prawą i potaiemnie opuszczoną małżonką, 
tórą poiął aroczyścia w Lizbonie. 

„, Co za osląrżenie, co za bolesne donie- 
dlenje dla serca oycowskiego! w pierwszym 
Popędzie gniewa przeklinał tę potworę co tak 
Tozmyślnie o zgubę przyprawił niewinność i 
Przywiązał ią niejako do-obciążonegą swego 
$umienia i do spokoyney chatki wniost zgry- 
zoty. Któż z czytelników nie zechce dzielić 
kj pierwszey chwili utrapienia nieszozęśliwe- 
BO oyca! Atoli można rzec nieco na ał»go- 
„enie sprowego wyroku wydanego względem 
A Hatfielda.  Obrzydzenie 


. 


Szozęsnego 
‘rodni łatwo robi nas nielitościwymi wzglę- 
«m nieszczęsiych, mogli oni pośliznąć się 
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i upaść, ponieważ wyniosło ich przeznaczenie 
na te śliskie sknły, g których móło hto Z 
śmiertelnych nie wpadł w przepaść, Jeżeli nas 
szczęście nasze nie wystawia na takie niebez* 
pieczeństwa, wdzięczni niebu litnymy się ra- 
czcy nad nieszczęśliwym, lecz nie potępiaymy 
go nigdy- 

Udzielamy czytelnikowi dalszych o H at- 
fieldzie wiadomości, które ieżeli go nie- 
uwolnia od winy, to przynaymuiey aerca ozu- 
łe do litości porusza. 

Hatfield żywy, młody, przyrodzonymi 
i nabytymi uposażony przymiotawi, nie mogł 
znieść stanu w którjm się urodził, Usiłował 
wzbić się wyżey, szczęście byłaama przychyl- 
ne, iednahże nie umiarkowana żądza postę: 
powania daley, nie dozwoliła mu zatrzymać 
się w mieyscu. Po wielu rozlicznych przy- 
padhach przybył do Lizbony, tu zdawało 
się Szczęście bydź dla niego życzliwszem: 
młody, nadobny, kochania godny, podobał się 
młodey i bogatey wdowie a w krótce całkiem 
zyskał iey serce, zawarł z nią śluby małżeń- 
skie i żył czas nieiaki szczęśliwie w nżyciu 
tego wszystkiego, czem tylko piękna, imtoda 
kochaiaca żona, i imaiatek wielki pod owem 
poładniowem niebem obdarzyć go zdołał. Z 
uczuciem wdzięczności ulegał małżonce swo» 
iey, ale się iey nie wywzaiemoiał w tey go- 
racey miłości, ktorą ku niemn pałała.  Ozię- 
błość małżonka stała się iey dotkliwa, przeczn- 
wała, iż mą wspołzalotnicę. Wściekła za- 
wiść tem ia mocniey dręczyła, iż iey przed- 
miotu odgadnąć nie mogła. W nieustanney 
żyiaca zgryzocie, zważała czyn każdy i nay- 
mnieysze swoiego małżonka ruszeuie. Życie 
było piekłem dla tego nieszczęśliwego mał- 
Żeństwa. . 

“Lubo powierzchownie zdawał się zga- 
dzać z obrządem Religii panaiącey w Por- 
tugnlii, zawsze atoli stale wiernym Człon- 


kiem Kościoła Anglikanskiego zostawał, 


a gdy żona iego przez spowiednika pobudza» 
na, wssysthiemi usiłowała śródkami skłonie 
go do przyjęcia wiary katolichiey; Hatfild 
nie mogł dłnżey wytrzymać praeśladowanio, j 
jąwszy małą sumkę na tymczasowe ntrzymywa” 
nie, htóra względem iey majątku prawie nio 
nieznaozyła, skrycie opnśeił żonę, iey dostat- 
ki, wsiadł na okręt rozwiisiący żagle i u- 
dał się do Anglii. 

W Lizbonie zabrał znaiomość 4 Puł- 
kownikienm Beltonem, który tegoż dnia 
do Wschodnich Jndyv odpłynsł. Ażeby się 
bezpieczniey nkryć, przybrał sobie tegoż ne- 
zwisko, był teh lekkotnyślnym, że się w Aa: 
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glii podobnież nazywał. W krótce po swo- 
jem do Londynu przybyciu, opuścił tę 
Stolicę w nadziei 
uathu Wielkiey Brytanii, gdzieby mógł spo: 
hkoyne życie prowadzić. Nad ieziorem ,W i- 
nanandermere znalazł Molły. Znana 
iest czytelnikowi miłośc iego, namiętność tą 
tak go zaślepiłą dalece, iż na wszelkie nie- 
bezpieczeńswa stał się niebacznem, mciemał że 
dręczące go przeznaczenie z miłości hu temu 
aniołowi da się ubłagać. Spodziewał się bie» 
dny —bo ozegoż się kochaiacy nie spodziewa. 
Portugalka odkryła wnet iego uoieczkę; 
pałaiąca zemsta, pożera na wewnątrz miłością, 
zazdrością i rozpacza , wzruszyła niebo i pie- 
hło dla wyśledzenia pobyto Hatfielda, do- 
wiedziała się podtencżas, że kiedy znany iey 
dobrze Pułkownik Belton do Jndyy po- 
płynał, udał się drngi B elton, także Puł- 
kownik do Londynu. Domyśliła się któ 
był tym ostatnim i w mgnienia oku postanowiła 
udadź się za nim, mowiła pe Angielsko, bo 
matka iey była rodem z Jrlandyi. 


W Londynie w tey ogromney Stoli- 
ey zgubiła ślad o Hatfieldzie i możeby 
go iuż nigdy nie znalazła; lecz przypadkiem po- 
strzegła w sklepie pewnym, towary z podpi- 
sem Hatfielda, kupiec zapytany odpowie- 
dział iey, iż niedawno zaślubił piękną z W i- 
mandermere dziewczynę. Nie trzeba było 
więcey, ażeby tak negle iah burza nie udała 
się do schronienia szczęsney miłości. Jeżeli 
spiesznie do Winandermere przybyłe, 
apieszniey ieszcze ndałe się do Pastora, bez 
uwiadomienia wpadła do pokoin gdzie skamie- 
misłego na swóy widek zastała Hatfielda. 
Nierzehiszy słowa poleciała do mieysoowey 
zwierzchności a ieszcze tego aaimego wieczo- 
ra Hatfield był uwięziony. 


W nniesieniau gwałtownych mamiętności 
mie wiedziała co czyniła, Chciałatym sposobem 
stargaó iego związki z Molly, a stała się 
przyczycą niebezpieczeństwa haniebney śmier- 
ci tego, którego dotąd kochała. Pastor prze- 
hladat iey shutki tego postępowania. W dzi- 
hiey rozpaczy wszystkich znowu ażywała śposo- 
bów do uwolnienia swego kochanka, ale na- 
prożno, odesłano go do Lankaster, gdżie 
wł.soie miały się odbywać sędy kwartloe. 
Spodżiewała się uratować go nie popieraiąc 
oskarżenia, lecź daremnie, dowody ich związ- 
hu były inż w rękach sada, Wrescie znikła; 


ukrycia się wiakim za» . 


iey los pokrywa taiemnfca, nie wiadomo, cô 
sie z nią stało. 


Ponieważ taslubienie Hatfi] dą z Port- 
tngalką nie podług obrządkha Kośsiołą Angli- 
kańskiego się odbyło, przeto podług praw An* 
gielskich nie było ważne. Nie byłby, więo dla 
tego podpadł Hatfild barze wielożenstwa. 
Lecz, iż cadze przybrał nazwisko, podpisywał 
się niem 1 zawierał szlnby, a nadto przywi* 
leiów Angielskiego nżywał oficera i listy na 
pocztę bezpłatnie oddawał, to go zgubiło i stało 
się naygłównieyszym iego obwinienia powodem. 

, Długo trwała iego sprawa, długo . cha» 
niebna unosiła się smierć nad głowa nieszczę” 
snego lecz godnego opłakania, w cichey rospe- 
czy oczekiwał swoiego losn. Nakonieo wy- 
rokiem sądu na śmieró skazany, padł ofiarą 
prawa. Umari z nadzwyczayna, odwagą. 

„, Oyciec Molly po swoiem z Amble- 
side powrocie był za nadto wruszony roz. 
griewaDy, ażeby zdołał ukrywać, długo” okro- 
pną tatemnicę. Któż wyobrazić zdoła stam 
Molly przy odkryciu całey rzeczy? Natura 
dobroczynna matka, swych dzieci pozbawiła 
nieszczęsną przytomności umysłów dla oszozęe 
dzenia iey nayokropnieyszych cierpien. Kil- 
ka miesięcy leżąc pozbawiona czocia i wszel- 
kiey przytomności, walczyłe ze śmiercią. Na 
koniec zwyciężyło życie, przyszła do zdrowia 
ale les Hatfilda iuż był rozstrzygnionym ; 
iuż go nie było między żyjącymi. 

Przyszedłszy do zdrowia wiesniacze zno- 
wu wdziała odzienie, znown iak przedtóm po 
magała rodzicón , usługiwała pokornie przy 
bywaiacym gościóm; których następniacego 
lata więcey jah zwyczaynie bywało. Jednych 
ciekawość, złośliwa pociecha drugich, a wie- 


lu też może i pogardy godne na- nie- 
szczęscia Molly zasadzone nadzieie, w te 
mieysce soiagały. Lecz Molly błąka się 


między niemi iah jestota z innego swiata, cie 
cha, uważna względem każdego, nie mó- 
wi tylho w potrzebie honieczney. Nihoma 
nie było przyjemne obcowanie z nia. Lehkko- 


„mysłoi odeszli z zawstydzeniem , cnotliwi zaś 


pożegnali ia z litoscią. 

Tak się ona ieszcze błąka po brzegach 
pięknego ieziora. Nikt nie słyszy iey żalów; 
lecz oczy iey utraciwszy nadzieię pociechy te- 
go świata, wznoszą się łagodnie hu niebu w nā- 
dziei osiągnienia innego. 


OE E S E E OE EA LOOAZAAOĄC ZZOZ Z OOO NO 


Redakycia F, Krattera. — Drukiem J, Pillera, 


